| |= śl 
M 


4 


Nr. 60. 


Wrebodzi codziennie a godzinie 5. po południn 
z wyjątkiem dni poswiatecznych. 

Numer pojedrnczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal — Biura Redakcyć i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejsrowa 
w Asencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne ad opłaty. 
Telefon Redakepi nr. 86. 
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Czwartek, 15. Marca 1906. 


miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 
-- Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We 


miesięcznie 3 R. 


wszystkich innych państwach 3 K SQ h miesięcznie. 


Rok 96. 
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|; 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie. 82 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, | 


2 K, kwartalnie 6 K, 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1. stycznia do konca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 bal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces, i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia il. 
marca b. r. zezwolić najmiłościwiej. aby za- 
stępcy dyrektora kolei państwowej, radcy 
Rządu. Spirydyonowi Maukarewiczowi, 
z okazyj przejścia jego w stały stan spoczyn- 
ku. wyrażone zostało za jego długoletnią i 
wydatna służbę Najwyższe uznanie. 


Jego (es. i Król Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11. 
marca b. r. zamianować nejmiłościwiej star- 
szego inspektora austryackich kolei państwo- 
wych, radeę Cesarskiego, Włodzimierza 
Zborowskiego-Kostrakiewicza, oraz 
posiadającego tytuł starszego inspektora, 
inspektora austryackich kolei państwowych, 
Leona $oleckiego, zastępcami dyrekto- 
rów kolei państwowych w VI. klasie rangi 
urzędników państwowych z tytułem radców 
Rzydu. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował zarządcę Zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie, Emila Smitkę, 
dyrektorem Zakładn karnego dla mężczyzn 
w Wiśniczu. 


Obwieszczenie 
c. k. Naniiestnietwa we Lwowie z dnia 14 
marca 1906 do |. 51.566 rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 25 lutego 1906 do L 5.156, w sprawie 
obrotu zwierzętami racicowemi z llolandyi 
do Austryi, Zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Luowskiej. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Z Izby posłów. 


(Teiefoniczne sprawozdanie z posiedzenia Ialy 
dnia 15 b. m. 

Wczorajszą dyskusyc W sprawie refur- 
my wyborczej rozpoczął p. Bennati, o- 
św iadczijąc, że Rząd wyrządził największą 
krzywdę Włochom na korzyść Słoweńców. 
Włosi ufają więć, że Izba przyjmie wnioski 
Wiochów w kierunku zmiany rządowego 
przedłożenia i nzna ich prawa, w przeci- 
wuym razie głosować będą przeciw przedlo- 
żeniu rządowejnu. D 

ię Pe rgel t oświadczył, iz szkoda 
tracie pracy i czasu nad udowodnianiem, że 
teraźniejszy system wyborczy Jest przesta- 
rzuły i ze konieczną jest nowa reforma wy- 
þorcza. Z powodu jednak różnić kulturalnych 
i ekonomicznych muszą powstac watpliwosci 
co do rozmaitych kwestyj, Mino tego już 
sano uwzględnienie potrzeb wyborców. a 
takze ścislejszy kontakt między wybieraj ymi 
a wybranymi, przemawiają w Austryj za 
wyborami bezposredni], „choć możnaby wy- 
liczyć kilka korzyści, ktoreby przemawiały 
za wyborami pośrednimi, 

Co do prawa głosowania, Mowea przy- 
pisuje mu wielkie znaczenie a Z powodu tego, 
że kobiety nie mają czynnego prawa głoso- 
wania, kilka grup przemysłu nie będzie 
miało w parlamencie swych zastępców. Kwe- 
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stya prawa wyboru analfabetów ma dla 
Niemców małe znaczenie, bo u nich analfa- 


betów bardzo mało, jednakże w Galicyi przy 
ogólnych wyborach konieczną jest znajomość 
czytania i pisania. 

b. Menger zaznaczył, że Niemcy są 
stanowczo za reformą wyborczą w duchu 
nowoczesnym, że jednakże nie powinno się 
zinieniać stosunku sił w tej Izbie i zwracał 
się z apelem do Ozechów, aby umożliwili 
Niemcom głosowanie za reformą wyborczą 
usuwając to, co niesłuszne i 


e 


co krzywdzi 
Niemców. i 

P. Głąbiński oświadczył, że jeżeli 

zabiera głos, to czyni to tylko dlatego, aby 
na postulaty Koła polskiego tem większy 
polożyć nacisk. Rząd sam przyznał, że 
punctum saliens tkwi w sprawie narodowo- 
ściowej; tem samen wystosowany był apel 
do Koła polskiego, które w istocie swej jest 
partyą narodową (Potukiwania u Polaków), 
aby silnie zespoliło się i wierne pozostało 
swemu Sztandarowi narodowemu i broniło 
zagrożonych praw narodu polskiego w Ga- 
licyi, na Szlęsku i na Bukowinie energicznie, 
wszelkimi stojącymi mu do dyspozycyi środ- 
kami. My wszyscy bez różnicy stronnictw 
przyszliśmy do przekonania, że w projekcie 
rządowym, który zapowiada wszystkim in- 
nym krajom i narodom w Austryi powsze- 
chne. bezpośrednie, tajne i t. zw. równe 
|pruwo wyborcze, skierowano ostrze prze- 
ciwko narodowi polskiemu w Austryi, aby 
zuchwiać nasze tak mozolnie uzyskane sta- 
nowisko polityczne i na długi czas przytłu- 
mić nasze autonomistyczne dążenia. Dlatego 
uważamy za swój obowiązek bronić praw 
naszego narodu (gromkie oklaski u Polaków). 
Z tych słów niechaj decydujące czynniki 
w Austryi przekonają się, że Polacy nieje- 
dnego nauczyli się z historyi i że bez wzglę- 
du na różnice polityczne i spoleczne połą- 
czą się, skoro będzia szło o obronę praw 
narodowych (lluczne oklaski u Polaków) 
i o oddalenie nowego, grożącego narodowi 
polskiemu w Austryi nieszczęścia (Oklaski 
u Polaków), 

Nie chcę jednak tem samem twierdzić, 
jakoby demokratyczna reforma wyborcza na 
zasadzie powszechnego, równego, bezpośre- 
dniego prawa wyborczego była nieszczęściem 
dla któregokolwiek narodu, a szczególnie 
dla Polaków. Przeciwnie jest mojem silnem 
przekonaniem, że występujące dzisiaj w Au- 
stryi a także w innych państwach Europy 
dążenie do zaprowadzenia powszechnego, 
równego, bezposredniego prawa wyborczego 
odpowiada demokratycznemu duchowi czasu 
! Jest samo dla siebie zjawiskiem pociesza- 
Jtcem. Nie da się zaprzeczyć jednak, że 
każdy polityczny i społeczny postęp wywo- 
luje wiele niedogodności, i że powszechne, 
równo prawo wyborcze dopiero wtedy ma 
trwałą wartość dla narodu i dla życia pań- 
stwowego, Jesli odpowiada ogólnej, polity- 
cznej i narodowej strukturze państwa. (Ukla- 
ski n Polaków). 

W narodowo jednolitych państwach po- 
wszechne prawo wyborcze działa wychowa- 
wczo na ludność. Mowca nie myśli podda- 
wać krytyce taktyki stronnictwa socyalisty- 
cznego w (ialicyi, której cechą było udare- 
muane swobodnego wypowiadania zdań, 
konstytucyą poręczonego prawa zgromadzeń, 
a nawet swobody prowadzenia handlu i prze- 
mysłu w dniach pochodów urządzonych przez 
tę partye. Jeżeli jednak p, Pernestorfer rzu- 
cił hasło „siła prawem“, to należy zapytać, 
czy takie hasła mają działać wychowawczo 
na wielkie masy ludności ? (Zywe oklaski 
na ławach polskich ). Uzy nie jest to po- 
chwalaniem niewoli, wyzysku, lichwy, despo- 
tyzmu i przedstawianiem ieli jako prawo? 
( Oklaski wśród Polaków). 

Czy wpajanie w ludność takich zasad 
jest rzeczą właściwą i da się pogodzić ze 
szczytnomi ideami narodowemi? ( Żywe o- 
klaski ). Hasło to w ostatecznej swej kon- 
sekwencyi inusi doprowadzić do prawa pię- 
ści, lynczowania. Z pewnością nie zaszkodzi 
to ideom partyi socyalno demokratycznej , 


jeśli przywódcy jej raz wreszcie zerwą z ta- 
ką taktyką. Dla idei powszechnego prawa 
wyborczego nie będzie chyba korzystnem, 
jesli poseł dr. Adler publicznie w tej Izbie 
oświadcza, że partya soceyalistyczna nie ma 
zamiaru przyszłemu Państwu ludowemu wo- 
tować ciężarów, szczególnie ciężarów woj- 
skowych i podatków pośrednich. Lud powi- 
nien być przecież wychowywany w świado- 
mości, że niema praw publicznych bez cię- 
żwów publicznych i że każdy, kto chce 
mieć Państwo, zwłaszcza zaś Państwo ludo- 
we, musi tenu Państwu dawać środki, po- 
trzebne do jego egzystencyi. Państwo ludo- 
we wszak będzie miało za zadanie więcej 
jeszcze czynić dla ludu, a do tego przecież 
trzeba będzie większych ciężarów. Cóż dopie- 
ro powiedzieć o metodzie polemicznej dla 
Adlera, który dla zwalczenia wywodów hr. 
Dzieduszyckiego wklada w jego usta słowa, 
wcale przez niego nie wypowiedziane, po 
to, ażeby później módz się oburzać i rzucać 
obelgi. W porównaniu, użytem przez hr. 
Dzieduszyckiego o „skrzyni szczurów*, do- 
patrzył się dr. Adler ciężkiej obrazy przy- 
szłego parlamentu ludowego, przyczem w spo- 
sób niesłychany obraził br. Dziednszyckiego 
i członków Koła polskiego. Panowie! Jeżeli 
w ogóle będę kandydował pod panowaniem 
powszechnego prawa wyborczego, to mam 
nadzieję, że i ja tu wrócę, ale nimo to nie 
czuję się przez owo porównanie bynajmniej 
obrażonyim. Przecież wówczas nietylko so- 
cjaliści, ale w ogóle wszyscy, którzy mają 
widoki być ponownie wybranymi, powinni 
sią obrazić (Bardzo dobrze! na ławach pol- 
skich). 

Mowea przechodzi do omawiania pro- 
jektu rządowego. który w myśl oświadczenia 
P. Prezydenta Ministrów dla tego w ten 
sposób został skonstruowany, ażeby znalazły 
w nim wyraz panujące w Austryi stosunki 
posiadania, podatkowe i kulturalne, Jedna- 
kowoż, jeżeli tak jest, to każdy naród ma 
prawo, by także jego stosunki posiadania, 
podatkowe i kulturalne w analogiczny spo- 
sób były uwzględnione. (Potakiwania). 

A jednak projekt rządowy stanowczo 
nie odpowiada politycznej i narodowej stru- 
kturze państwa. Pezydent Ministrów pojął 
zbyt jednostronnie pojęcie i istotę państwa 
austryackiego, jeżeli nazwał je państwem 
narodowościowem i parlament z tego powo- 
du nazwał reprezentacyą narodów. 

Austrya jest przedewszystkiem pań- 
stwem z rozmaitych indywidualności teryto- 
ryalnych (potakiwania) złożonem, z królestw 
i krajów (potakiwania). Mamy w Austryi 
kraje narodowo jednolite i narodowo mie- 
szane; mamy narody, które jak np. Czesi, 
prawie w całej swej sile mieszkają w tem 
państwie i małny znów inne, których orga- 
niczne części należą do innych państw, 
a które nie mają wcale zamiaru wspólności 
swej się wyrzekać, Również parlament austry- 
acki nie jest jako taki reprezentacyą naro- 
dów, lecz reprezentacyą królestw i krajów 
(potakiwania) i ludnosci tych królestw i kra- 
jów, bez różnicy narodowości i języka. Je- 
żeli więe w Austryi reforma polityczna ma 
się powieść i wytworzyć dla państwa nowe 
pomyślne warunki bytu, to musi ona uwzglę- 
dnić ten układ państwa i przystosować się 
do systemu, krajów autonomicznych (pota- 
kiwania), bez naruszenia ich interesów 
i praw i bez zakłócania narodowych sto- 
sunków i zdobyczy (potakiwania). Reforma 
tak doniosła powinna też mieć na względzie, 
że parlament centralny od szeregu lat z po- 
wodu sporów narodowościowych jest unie- 
ruchomiony, więć nie powinna popadać 
w ten sam błąd, który wydał Radę państwa 
na pastwę rządów biurokratycznych. Rząd 
tem mniej powinien zapominać o tem, gdy 
według oświadezeń Prezydenta Ministrów, 
jednym z powodów wniesienia reformy wy- 
borczej ma być właśnie zamiar sanacji par- 
Jumentu austryackiego. (Wesołość). 

Wśród tych ustawieznych sporów na- 
rodowościowych Rząd, a także niektóre stron- 
pictwa w tej Izbie zapomniały o tem, że 


wszystkie spory, które ten parlament uczy- 
niły igraszką narodowych namiętności, mogą 
być usunięte z parlamentu tylko przez od- 
powiednią zmianę konstytucyi, Demokraty- 
czna reforma wyborcza nie ma w sobie prze- 
cież tej siły cudownej, żeby mogła stłumić 
i usunąć narodowe namiętności, (potakiwauiaj 
i wyrównać dawne przeciwieństwo, istnieją- 
ce w Austryi, między dążnościami centrali- 
styczaemi a autonomicznemi. Przeciwnie, 
parlament centralny także w t. zw. państwie 
ludowem z tych samych przyczyn chromać 
będzie, także Rząd, zdaje się, ma w tym kie- 
ranku jeszcze pewne wątpliwości, albowiem 
równocześnie z reformą wyborczą wniósł ta- 
kże przedłożenie o zmianie regulaminu. Zmia- 
na regulaminu jak wiadomo uważaną jest 
za środek uniwersalny dla leczenia obstru- 
keyi i braków konstytucyi. Oezywiście i ja 
jestem tego zdania, że refonna regulaminu 
jest pilna i konieczna, sądzę jednak, że te- 
go rodzaju reforma nie może być środkiem 
przeciw brakom konstytucyi. Wszyscy poli- 
tycy, którzy mie są tego zdania, mylą się, 
gdyż nie znają różnicy istniejącej między 
austryackiem państwem, a inuemi państwa- 
mi i parlamentami. (Potakiwania). Jest prze- 
cież rzeczą niemożliwą żądać od ziniany re- 
gulaminu, aby także naprawiła braki kon- 
stytucyi i aby zapobiegła temu, by mniej- 
szości nie były wydane na łup uchwałom 
przypadkowej często większości. (Potakiwa- 
nia). Jest przecież absurdem, że w tym par- 
lumencie centralnym mają być najżywotniej- 
sze interesy i prawa poszczególnych naro- 
dów osądzane przez inne narody bez dokła- 
dnej znajomości danych stosunków (Potaki- 
wania). Jeżeli zamierzona reforma wyborcza 
ina rozbudzić życie państwowe i pchnąć je 
na nowe tory, to rownocześnie z nią musi 
być podjętą zgodna z duchem czasu zmiana 
konstytucyi w kierunku autonomicznym. Izba 
ta musi przecież kiadyś przyjść do przeko- 
nania, że wielkie cele mogą być osiągnięte 
tylko wielkimi środkami. (Potakiwania). Na- 
leży wszystkie sprawy, które nie są fakty- 
cznie wspólne, przekazać Sejmom; należy o- 
chronić przed ewentualiem pogwałteniem 
mnicjszości sejimowe przez nadanie im prawa 
veto w sprawach narodowościowych i temi 
samem stworzy się trwałą podstawę do po- 
kujowego pożycia i wspoldziałania w tej 
Izbie. - 

P. Prade: Ale tę ustawę narodowo- 
ściową musimy tu w Izbie uchwalić. 

P.Głąbiński: Automiczne dążenia ku 
ochronie miejszości nie grożą rozbiciem 
państwa, lecz przeciwnie są żywiołem, utrzy- 
jącytm państwo i konstytucyę. (Potakiwania). 
W tym też duchu Koło polskie uchwaliło. aby 
przy sposobności dyskusyi nad reformą wy- 
borezą domagać się stanowczo ziniany kon- 
stytucyi w kierunku autonomicznym. 

P. Pacher woła: Trzymajcie się rezo- 
lucyi z r. 1868, wyjdźcie sobie, my już tu 
żyć potrafimy. 

P. Głąbiński: Wyodrębnienie Galicyi 
jest problemem, którego nie chcę tutaj roz- 
trząsać ; ja osobiście jestem gorliwym repre- 
zentantemm idei wyodrębnienia Galicyi, jed- 
nakże Koło polskie o tej sprawie nie rozstrzy- 
gnęło i dlatego nie będę o tem mówił. 

P. Pacher: Interpelowaliśmy przecież 
Ministra, niech on odpowie! 

P. Fressl: Patrzcie jeno: sliczną mamy 
konstytucyę! Minister nie uznaje nawet zu 
potrzebne odpowiadać na interpelacye. 

P. Głąbiński: Także w innym kie- 
runku autonomiczne stanowisko Galieyi nie 
zostało uwzględnione i wyrządzono nam cięż- 
ką imateryalną krzywdę. Mam tu na mysli 
często już podnoszony problem rozdziału man- 
datów na poszczególne królestwa i kraje, a 
zwłaszcza upośledzenie Galicyi. Rozumiem. 
że w państwie kuryalnem i państwie przy- 
wilejów są polityczni nadludzie i zwykli lu- 
dzie, a polityczni i społeczni nadludzie mają 
większe znaczenie polityczne ; można także 
pojąć, że przy systemie powszechnego prawa. 
wyborczego, które Rząd zaproponcwał, zo- 
staną uregulowane rażące socyalne i naro- 


dowe sprzeczności zapomocą przyznania od- 
powiednio większej liczby mandatów; ale 
trudno mi zrozumieć, że w tym projekcie 
rządowym zrobiono także różnicę między po- 
szezególnemi pod względem autonomicznym 
równouprawinioneini królestwani i krajami; 
że ną wieczne czasy niektóre kraje mają zo- 
stać napiętnowane jako (berwertiy, inne jako 
vollwertig, inne znów jako unter- albo min- 
derwertiy. (Potakiwania). 

Prawda, że w czasach absolutyzmu je- 
dne kraje traktowane byly jako uprzywile- 
Jowane, inne jako kopeiuszki, a Galicya zwła- 
szcza nigdy nie należała do grupy krajów 
uprzywilejowanych. (Głos: A jak było za 
Taaltego ?) 

P. Głąbiński: Mówie teraz o cza- 
sach absolutyzmu. I tak (ialicya upośledzoną 
została jni w r. 1867, bo kiedy w niej je- 
den poseł wypadał na 56.000 mieszkańców, 
to w innych krajach wypadał jeden poseł 
na 50.006 mieszkańców. Jednakże w syste- 
mie wyborów knryalnym, polegującyn na 
nierówności, możnaby nierówność tego ro- 
dzajn zrozumieć ostatecznie i przeboleć, ale 
gdy Rząd chce zaprowadzić powszechne. bez- 
pośrednie i równe prawo głosowania, to mu- 
simy podnieść energiczuy protest przeciw 
temu, aby Galicya specyalnie traktowaną 
była jako prowineya wyjątkowa, jako min- 
derwertig (Ływe potakiwania u Polaków). 

Mówią, że Gialicya jest krajem analfa- 
betów. Prawda. mamy sporo analfabetów w 
(ialicyi, ale w innych krajach jest ich je- 
Szcze więcej, a mimo to kraje te przy roz- 
dziale mandatów traktowano lepiej, niż Gia- 
licyę. Dalinacya ina 73 pre. analfabetów, 
Bukowina 70 pre., a Galicya tylko 56 pre. 
Rząd powinien był przecież uwzględnić, że 
w (ialicyi, podczas ery autonomicznej na- 
stąpił w tym kierunku ogromny przewrót. 
W r. 1865 było w (alicyi tylko 150 i kil- 
ka tysięcy dzieci, które uczęszczały do szkół 
publicznych i prywatnych, a więć niespełna 
3 pre. ogółu ówczesnej ludności. W roku 
1880 cyfra ta wzrosła na 5 pre., w r. 1896 
na 7 pre, w r. 1900 na 9 pre, a wr. 1904 
na II pre. Corocznie wykazują stosunki szkol- 
ne u nas przyrost około 100 szkół Indowych 
i 20.000 dzieci szkolnych tak, iż w nieda- 
lekim czasie w (ialieyi będzie bardzo mały 
procent analfabetów. Powołują się także na 
inałą siłę podatkową Galicyi. Z tabel doła- 
czonych do przedłożenia rządowego wynika, 
że Uialieya w podatkach pośrednich i bez- 
pośrednich, bez uwzglednienia ceł i in- 
nych dochodów, wnosi do skarbu Państwa 
112,529.000 koron. Są iune kraje, które 
mniejszą sumą przyczyniają się do pomno- 
żenia sun w skarbie państwowym, a Gali- 
cya stoi mniej więcej w pośrodku, przyczein 
podnieść należy, że znaczna część wyższych 
wpływów w Wiedniu i Austryi Dolnej skła- 
da się z podatków płaconych przez poszcze- 
gólne kraje, gdyż na wpływy te składają się 
podatki płacone przez koleje, banki i inne 
przedsiębiorstwa publiczne, mająco swą sle- 
dzibe w Wiedniu. Dalej należy stwierdzić, 
że właśnie w ostatnich latach nastąpił zna- 
czny wzrost siły podatkowej w Galicyi. ale 
nie można przecież chwilowego stosunku ja- 
kiegoś kraju pod względem płaconych po- 
datków uważać za rozstrzygający dla polity- 
cznego znaczenia tego kraju w Austryi, Czyż 
Gialicya za to, że w czasach absolutyzmu 
była traktowaną po macoszenu i została 
wyssaną (potakiwania na ławach polskich) 
ma być teraz ukarana? 

Jest dalej niepojętem, dlaczego Rząd 
przeszedł do porządku dziennego nad tak 


L: 23.455. (1952) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia w obrębie krajowej 
Dyrekcyi skarbu czterech względnie więcej 
posad poborców podatkowych w IX. klasie 
rangi, pięciu względnie więcej posad kontro- 
lorów podatkowych w X. klasie rangi. trzech 
względnie więcej posad oficyałów podutko- 
wych w X. klasie rangi i czternastu wzglę- 
dnie więcej posad adjuaktów podatkowych 
w Xi. klasie rangi z systetnizowauymi pobo- 
rami służbowymi rozpisuje się niniejsz*m 
konknrs. 

Kompetenci o jedną z powyższych po 
sad mają wnieść swa należycie udokuinen- 
towane podania w ciągu czlerech tygodni 
w przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Dyrekcyi skarbu udowadniając, że posiadają 
przepisane wymogi a w szczególności że, 


ważną sprawą, która z podatkami stoi w ści- 
słej łączności, t. j. nad prawem władzy woj- 
skowej i ciężarów wojskowych. Galicya dos- 
tarcza przeto trzeciej części ogólnej liczby 
żołnierzy wszystkich pułków w Austryi (Głosy- 
Słuchajcie !). Przy rozdziale mandatów Gali- 
cya otrzymała 88 mandatów t. j. 199,, gdy 
ludność jej wynosi 28%, całej ludności Au- 
stryi. Wobee tego upośledzenia, wobec wprost 
niezrozuiniałego pokrzywdzenia naszego kraju, 
musimy podnieść protest. (Zywe potakiwania 
i oklaski), 

Należy stwierdzić, iż podczas ruchu 
wolnościowego w r. 1648 prawa (ialicyi 
zostały uznane, że zarówno w oktrojowanej 
konstytucyi z r. 1848, jakoteż konstytucyi 
kromieryskiej a następnie inarcowej, lialicya 
otrzymała odpowiednią do swej ludności liczbę 
mandatów. Przypominam tu, że klub młodo- 
czeski w r. 1898 wnosząc przez p. Slawika 
i tow. projekt zaprowadzenia powszechnego 
prawa głosowania przyznawał Galicyi, z ogól- 
nej liczby mandatów 400, 110 mandatów, 
Czechom 95, Morawom 38 (Głosy: Słuchajcie !) 
Jeślibyśmy się wdali w kombinacye, to pod- 
nieść należy, że przy równoczesnem uwzgleę* 
dnieniu cyfry ludności. płaconych podatków 
i służby wojskowej, doszlibyśmy do liczby 
118 mandatów dla Calicyi. P. Adler prze- 
mawiając tu oświadczył, że upośledzenie Ga- 
licyi mogłoby być usprawiedliwionem w dro- 
dze eskontu przyszłego przyrostu ludności 
w bogatszych krajach przemysłowych. Przy- 
znaję, że miejscowości  przymysłowe i 
większe miasta mogą wykazywać stosunko- 
wo większy wzrost eo do ludności, niż okręgi 
wiejskie i z tego powodu większe uwzglę- 
dnienie w projekcie rządowym miast i centr 
przemysłowych jest zupełnie usprawiedliwio- 
ne. Ale (ralieya pomimo tego, że jest krajem 
agrarnym wykazuje większy przyrost ludności, 
niż inne kraje. W latach od 1680 — 1890, 
przyrost ten wynosi 108 pre, gdy w całej 
Austryi razem z Galicyą wynosił on 7:9 pre. 
Ten san stosunek wykazano także w ną- 
stępnem dziesięcioleciu. Jeśli więe może być 
mowa 0 eskoncie, to tylko na korzyść (iali- 
cyi (titlosy: Bardzo dobrze !). 

Wedlną oświadczenia P. Prezesa Gabine- 
tn i P. Ministra spraw wewnętrznych mia- 
no w nowej reformie wyborczej utrzymać 
dotychczasowy stan posiadania wszystkich 
narodów i nie dopuścić do przeniesienia sił 
narodowościowych. Według tego Polacy, 
którzy dotychczas posiadali 72 mandatów, 
powinni odpowiednio do ogólnego przyrostu 
otrzymać jeszcze 5 mandatów (P. Romai- 
ezuk wola: słuszny stwa posiadania Polaków 
wynosi 55 mandatów). W sprzeczności z tein 
oświadczeniem Rządu otrzymali Polacy w no- 
waj reformie wyborczej 58 pewnych manda- 
tów, 82 z (ialicyi zachodniej i 18 we wszyst- 
kich okręgach miejskich, oraz 3 na Szlasku. 
Mandat polski na Bukowinie zupełnie zni- 
knął wskutek zaprojoktowanego przez Rzad 
rozdziału mandatów. Nadto mają Polacy o- 
trzymać kilka mandatów w Galieyi wscho- 
dniej, a to tylko w drodze ochrony mniejszości 
przy t. zw. wyborze proporcyonalnym. We- 
dlug mego przekonania zdobycie tych man- 
datów, pomimo rozmaitych zastrzeżeń w prze- 
dłożenin rządowerm, możliwem byloby tylko 
zapomocą zaciętej walki wyborczej z Rasina- 
imi. Ale ostatecznie chcielibyśmy już raz za- 
kończyć i tę narodową walkę wyborczą 
w (ralicyi. (Potakiwanie u Polaków). We- 
dłng optymistycznych obliczeń Rządu mamy 
otrzymać 64 mandatów, zamiast należnych 
nam 77. Nie chcę wdawać się w przypusz- 
czenia, co skłoniło Rząd do wykonania tak krzy- 


czącego zamachu na wpływy polityczne Po- 
laków. Przyjaciel i wróg przyzna nam, że do 
takiego upośledzenia nas bez protestu i wał- 
ki nie możemy dopuścić. Nie zazdrościiny 
Rnsiuom tej małej liczby mandatów, którą 
im przyznaje projekt rządowy. Musimy przy- 
znać, że system równego prawa głosowania 
musiałby temu rozwijającemmn się narodowi 
przyznać o wiele większą liczbę inandatów, 
jednak poczucie samozachowawcze zakazuje 
nam wyrzekać się naszych własnych praw, 
Nie damy się tu zarznąć (potakiwaniu), ta- 
kże wtedy nie, gdybysmy mieli zostać sami, 
gdybyśmy nie zualeźli przyjaciół, którzyby 
poparli nasze słuszne żądania. (Potakiwania). 

Gdy wiadomość o upośledzeniu naszem 
doszła do kraju, powstało ogólne oburzenie 
calej ludnosci polskiej. Codziennie otrzymu- 
jemy z kraju manifesty z oburzeniem, wzy- 
wające nas, abysmy za żadną cenę nie przy- 
jeli ofiarowanej liczby mandatów z Galieyi. 
Ządają od nas jednogłośnie, abyśmy calą 
reforme wyborczą udaremnili najostrzejszymi 
i najostateczniejszyimi środkami. (Potakiwa- 
nia na ławach polskich). Ale iny do ża- 
dnego upośledzenia narodu polskiego nie 
dopuścimy. Minister spraw wewnętrznych 
w anowie swej podniósł z naciskiem, że 
jeszeze żadnemu parlamentowi nie zrobiono 
tak łatwem przejścia do nowoczesnego sy- 
stemu wyborczego, jak parlamentowi au- 
stryackiemu. Jeżeli tak jest, to tembardziej 
odczuwamy krzywdę, wyrządzoną nam przez 
rządowy projekt reformy wyborczej, musimy 
ją tem głębiej odczuć, że narodowi polskie- 
mu a szczególnie żywiołom jego demokra- 
tycznym i autonomicznym to przyjście tak 
utrudniono i uniemożliwiono. (Potakiwania). 
Nie od nas. tylko od Rządu i stronnictw 
przyjaźnie usposobionych dla reformy wy- 
borczej zależy, aby nam to przyjście umo- 
żliwiono. (Żywe oklaski. Mowea odbiera 
gratnlacye). 

P. Straucher jako gorący zwo- 
łennik powszechnego prawa głosowania wi- 
ta projekt rzadowy z wielka radością. Mo- 
wca żali się na upośledzenie Bukowiny, na 
niesprawiedliwe traktowanie Czerniowiec, 
na nieuwzględnienie przez projekt rządowy 
sprawy reprezentacyi żydów. Zydzi wynoszą 
469 pre. całej ludnosci Austtyi, w naj- 
lepszym razie zdobędą tylko 6 do 7 mandatów 
w Galicyi i na Bukowinie. 

Mowca żąda, aby żydzi otrzymali ilość 
mandatów odpowiednia liczbie ludności ży- 
dowskiej. 

Na tem obrady przerwano. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 marca. 


— Z powodu powszechnego strejku 
zecerów zmuszeni jesteśmy dzisiejsza 
«razetę Lwowska» wydać w znacznie 
zmuniejszonych rozmiarach. Mowy JE. 
Pana Prezydenta Ministrów, br. Gtautseha, 
wygłoszonej dzisiaj w parlamencie wie- 
deńskim, nie mogliśmy już podać do 
wiadomości, z braku sił zecerskieh. 

Od jutra bedziemy sic starali zna- 
leźć sposób podawania czytelnikom na- 
szym najważniejszych informaeyj, bez 
przerwy. 


porządzeniem minisieryalnem z 27 lutego 
;łógl (Dz. u. p. Nr. 31.) a mianowicie: 

| I. przepisane studya t. j. mższe gim- 
i nazywn lub niższą szkołę realną, albo z niemi 
|ua równi stojący wojskowy zakład wycho- 
W4AWCZĘ ; 

2. wykażą się odbytą sześciomiezięczni, 
praktyką próbną przy jednym z urzędów 
podatkowych z dobrym postępem i którzy; 

3. wykażą, że władają obydwotwa języ- 
kami krajowymi i językiem niemieckim 
w mowie i piśmie będą mieli przy rozdawa- 
nin posad adjnnk'ów podatkowych pierw- 
szeństwo przed innymi kompetentami. 

Podoficerom ukwalifiikowanym, którzy 
nie ukończyli IV klas szkół średnich, jednak 
posiadają resztę przepisznych wymogów, bę- 
dzia nadaną z kolei między praktykantami 
tylko każda czwarta posada adjunkta podat- 
kowego. 

Lwów, dnia 8 marca 1906. 


Korytowski 


(1918 1—2) 


złożyli z dobrym postępem egzamin przepi- ų 

sany dla służby przy urzędach podatkowych | 

oraz, że władają językami krajowymi i JĘzy-! L. 852. 

kiem niemieskinm w mowie i w piśmie, | Konkurs. 
Również wi: ni kompetenci podać czy ; Konkurs celem obsadzenia jednej po- 

iz którymi urzędnikami skarbowymi tego; sądy naddozorcy więźniów II. klasy płacy 

kraju w czynnej służbie pozostającymi, są: przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 

spokrewnieni względnie spowinowaceni. iw Stanisławowie, upływa z dniein 12. kwie- 
Ukwalifikowani podoficerowi armii ma- | tnia 1906. 

rynarki. obrony krajowej i żandarmeryi, któ- C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

rzy mają wymogi przepisane ustawą z duia Stanisławów, dnia 9 marca 1906. 


W 


L. 608. 
Ko n k a rigł 

Wydział dabrowskiej Rady powiatowej 
ogłasza konkurs na posadę lekarza okręgo- 
wego w Radgoszczy. 

Do tego okręgu sanitarnego należą gminy: 
|) Gruszów wielki, 2) Lipiny, 8) Luszowice, 
4) Małlee, 5) Nieczajna, 6) Radgoszcz, 7) 
Smęgoszów, 5) Smyków mały, 9) Sinyków 
wielki, 10) Szarwark, 11) Zdżary z Kaczówką — 
razem Il gmin katastrałnych z ogólną liczbą 
ludności 13.221 wediug spisu z dnia 31 gru- 
duia 1904 r. 


Rady 
koron (tysiące dwieście) oraz tytułem ryczałtu 


płatne z funduszu krajowego, ludzież będzie 
obowiązany utrzymywać aptyke domową. 
Posada na razie nadaną będzie prowi- 
zorycznie po upływie I roku orzecze Wy- 
i dział powiatowy, czy będzie nadaną stale. 
Udokumentowane podania wykazujące, 
że kompetenei posiadają warunki okreslone 
|$ 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 dz. u. kr. Nr. 
R należy wnosić do Wydziału powiatowego 
w Dąbrowie w terminie do 26 marca 1906. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dądbrowa, dnia 5 marea 1906. 
pa” Śroczyński. Sekretarz: Różycki. 
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Lekarz okręgowy pobierał będzie z kasy | 
powiatowej tytułem rocznej płacy, ; 
płatnej w miesięcznych ratach, sumę 1200 i 


na objazdy służbowe kwotę 700 K. (siedmset) | 


— Najj. Pan raczył najlaskawiej udzi»- 
lié ze Swej prywatnej szkatuły wyznaniomej 
gminie izraelickiej w Sokołówee ( powiatn zlo- 
czowskiego na budowe synagogii zapomogi w 
kwocie 200 kor. i 

— Zeik armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza: Zanianowani zo- 
stali pułkownicy: Stefan Ljnbieie, szer sztabu 
generalnego X. korpusu, komendantem 18 brr- 
gady piechoty; Robert Altman, komendant 30 
pp» komendant m 23 brygady piechoty, a Karel 
Rosner z 79 pp. komendantem 30 pp. Podpul- 
kownik Franeiszek Kanik z obrony krajowej za- 
mianowany szefem sztabu guaercalu:go X. kor- 
pusu. 

Major lgnacy Lego z 5% pp. przeniesiony 
w stan spoczynku. 

Lekarz pułkowy I. kl. w rezerwie dr. 
Franciszek Kapłoński ze szpitala garnizonowego 
ur. J4 we Lwowie przeniesiony do stann czyn- 
nego 55 pp; kapitan I. kl. Artur Sehopper z 23 
batal. strzele, poln. przeniesiony do 18 pp. a 
podporueznik 10 pp. Alfons Kloss z [0 pp. 
przeniesiony jako akcesistx rachuakowy do in- 
tendentary XI. korpusu. 

— Liceum żeńskie p. Maryi Zagór- 
skiej. Z Wiednia telegrafują : P. Kierownik 
Ministerstwa oświaty nadał prywatnemu liceum 
żeńskiemn p Maryi Zagórskiej we Lwowie pra- 
wo publiczności na r. 19056. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


| Prasa, 14 marca. Rada miejska uchwa- 

lifa wyrazić konsulatowi francuskiemu w Pra- 
dze kondoleneyę z powodu katastrofy w Co- 
urrieres i ofiarować na rzecz pozostałych pa 
ofiarach 500 kor. 

Lens, 14 marca. Wczoraj odbył się 
pogrzeb wydobytych dotąd trupów w 35 
trniinach. Na ezele konduktn szedł biskup 3 
z Arras z duchowieństwem. Dwie kapele - 
wojskowe grały marsze żałobne. Za trumną 
postepowały rodziny po ofiarach, tłumy lu- 
dności i wielu deputowanych. 

Lens, 14. marca. Zwłoki nieagnosko- 
wanych ofiar pochowano w Merieourt. Od- 
dział inżyniery: wojskowej towarzyszył kor « 
duktowi. W pogrzebie wzięli udział: zastu - 
pca prezydenta p. Fallières, minister sprav 
wewnetrznych p. Dnbief, zastepey prezyden - 
ta ministrów i ininistra robót publicznych, 
wielu senatorów i deputowanych Rząd zło- 
Żył na trumnach wieniec. Mowe pogrzebowe 
wygłosił biskup z Arras który też odczyt,ś 
telegram kondolencyjny od papieża. Nast;£ 
puie przemówił iuinister Dubief, który przy- 
rzekł rodzinom pozostałym po ofiarach Ka 
tastrofy poimoe państwową. Nad grobamt - 
przemawiali dep. Lamendin i Selles, którzy 
podnieśli zarzuty przeciw Tow. akcyjnemu, 
będącemu właścicielem kopalni i domagu! 
się surowego śledztwa. Rozległy się okrzyki - 
procz z kapitalizmem! precz z mordercami: 
Po ustąpieniu władz jeden z robotników wy- 
głosił mowę atakująca inżynierów kopalni. 
Zresztą pogrzeb odbyl się bez wypadku. 

Londyn, 14 marca. Do Standardu do- 
nosz} z 'lokio, że lzba deputowanych 
uchwaliła wprowadzenie dwuletniej służby 
wojskowej. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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ye. 
(1950 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po podnu 
od 2 do 6, w soboly po połndaiu od 3 da 5. 


Licytacya: 
A Poniedziałek 19 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary modne, korzenne, kasa i 120 
par kaloszy, 
Wtorek 2) marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i towary modne, 
Środa 21 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, kosztowności 
i towary blawatne, 
Ozwariek 22 marea 1906 od 10 do L2 goda.: 
| ineble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 23 marca 1906 od 10 do 12 godz: 
meble, kosztowności, fortepian i obrazy 
olejne. 

Sobota 24 marca 1906 od 4 do 8 godz.: meble 
i sprzę.y domowe oraz dwa koła że- 
lazue z tranmisyą. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 12 marca 1906. 
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Nr. 762/V. K. 
K. und k. Militirbauabteilung des 10. Korps. _ 


Kundmachung. 


1. Zur Sicherstellung der beim Neubaue eines Haferdepóts in Stryj für das dortige 
Militirverptlegsmag"zin vorkommenden Bauarbeiten, Lieferungen und Nebenleistungen 
fiudet infolge Erlass des k. und k. Reichskriegsministeriums Abt. 8 H. B. Nr. 3492 vom 
29 Dezember 1905. Montag am 26 Marz 1906, 10 Uhr vormittags (Stadtzeit) in der 
Kanzlei der Militirbunabteilung des 10. Korps in Przemyśl (ulica Górna Nr. 4) eine 
schriftliche Offertsverhandlung statt. | l 4 

2. Unternehmungslustige werden eingeleladen sich durch Uberreichung sehriftlicher 
Oferte an dieser Verbandlung zu beteiligen. 

3. Die Kosten der zur Vergebung gelangenden Bau meisterarbeiten und Leistungen 
betragen zirka 55.200 K. w 

4, Die Leistungen werden nur im Gesamten, d. h. einen einzigen Unternehmer 
überlassen. 

5. Das Anbot ist nach Prozentnachlässen auf die Preisa des bei der Militärbau- 
abteilung des 10. Korps seit 1. Mai 1905 in Kraft stehenden Preistarifes, einschliesslich 
der im detaillierten Kostenvoransehlage enthaltenen Akkordpreise zu stellen. 

6. Die Konknrrenzbedingungen. welche jeder Offerent zu erfüllen hat, wenn auf 
sein Ötlert Rücksicht genommen werden soll, dann die genau einzuhaltenden Offertfor- 
mularien sind in der im Puñkte 1. erwähnten Kanzlei gegen Empfangsbestätigung zu 
übernehmen. 

7. Daselbst sind auch die für den abzuschliessenden Vertrag geltenden allgemeinen 
und besonderen Bedinguugen. dann die Baubehelfe zur Einsicht und Bestätigung durch 
die Konkurrenten oder deren gebòris legitimierte Vertreter aufgelegt, und können in 
der Zeit vom 15 bis 25 März 1906 täglich zu den gewönlichen Amtsstunden (8 Uhr 
früh bis 2 Uhr nachmittags Stadtzeit) eingesehen werden. 

8. Das von den Konkurrenten zu erlegende Vadium ist mit 5 Prozent der Gesa'nt- 
kosten. d. i. mit 2810 K. bemessen. 

Dasselbe ist längstens bis zum 24 März |. J. 2 Uhr nachmittags Stadtzeit an die 
Kassa der genannten Militärbauabteilung gegen Depositenschein zu übergeben. i 

9. Die von jedem Ersteher zu erlegende Kaution beträgt das Doppelte des Vadiums. 

10. Jeder Offerent hat sich gegenwärtig zu halten, dass er laut Artikel 1. der 
allgemeinen Vertragsbedingungen bezüglich der Erklärung des Arars über die Anaahme 
des Offertes auf das Rńekleittsbefugnis, sowie auf die Einhaltung der gesetzlich nor- 
mierten Fristen zur Annahme seines Versyrechens oder Antrages verzichtet nnd dass 
sein Anbot für ihn vom Tage der Ofterteinreichung unwiderruflich, für das Arar aber 
erst vom Tage der Genehmigung durch die berufene Militarbehórde rechtskriftig biu- 


dend ist. 


Verwaltungs-komission der k. u. k. Militir-Bauabteilung des 10. Korps. 


Przemyśl, am 12 März 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 28,6 Stow. C. 34 (1906) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm sto- 
warzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robkowych i gospodsrczych : | 
i Siedziba stowarzyszenia: Znrawno. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe 1 załiczkowe w Źurawnie, Stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu : Wskutek uchwały wal- 
nego zgromadzenia z duia 26 stycznia 1906 
nienionosżjjee: aa 42..10. 14. "M. 
91. 23. 24, 25. 26. 86 1 89 statutów, zaś 
$$. 9 i 20 wyeliminowano. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Do- 
starczanie członkom Stowarzyszenia kapita- 
łów potrzebnych do prowadzenia handlu 
przewysłu i gospodarstwa za pomocą wsból- 
nego kredytu. ań ! 

Obecnie: Podniesienie zarobku lub go- 
spodarstwa przez dostarczanie im na umiar: 
kowany procent gotowych pieniędzy, potrze- 
bnych do obrotu w handlu, przemyśle i go- 
spodarstwie zapomocą wspólnego kredytu. 
Zarząd dotąd składał się z trzech dyrektorów. 

Obeenie składa się z dwóch dyrektorów 
v jednego zastępey. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Dyrekto- 
jowie Mojżesz Lempert i Izak Lempert, za- 
stępca dyrektora Mojżesz Groll. 

Ogłoszenia: nastąpią W  ezasopiśmie 
„Samopomoc“ we Lwowie. 

Data wpisu: 21. lutego 1906. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 17 lutego 1906. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. V. 1/6 (1924 2—3) 

Na prośbę Machli Moser z Budzanowa 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem rzekomo zaginionej książećzki wkład. 
kowej, wydanej przez Towarzystwo kredyto- 
we w Budzanowie Nr. 421/[om B. z daty 1 
iutego 1698 na 240 koron 22 hal. opiewa- 


 jącej, na której zamieszczona było zastrze- 


żenie płatne do własnej ręki wkładającej. 
Zarazem wzywa Się edyktalnie posia- 


letzten Verlautbarung dieses Edictes an ge- 
rechnet, anzuzeigen, widrigens nach Verlauf 
dieser Frist auf Antrag diese Polize als 
amortisiert erkliirt werden wird. 

Zbaraż, 17 Februar 1908. 


L. cz. T. 1356 (1) (1870 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dyrekcyi Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie imieniem 
własnem i Józefa Antoniego Kopaczka dzia- 
łającej, wdraża się postępowanie, celem amor- 
tyzacyi następującej, rzekomo przez pana 
Józef. Antemego Kopaczka zagubionej po- 
licy ubezpieczeń na zycie, wystawionej przez 
Dyrekcyę "Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie na imię tegoż Józefa An- 
toniego Kopaczka, opatrzonej liczbą 85.677 
Tab. V, opiewającej na kapitał 1000 koron, 
płatny po latach 31, skoro zabezpieczony 
dożyje dnia 1 maja 1935 lub zaraz w razie 
jego wcześniejszej śmierci. 

Posiadacza powyższej poliey, wzy 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, sześciu ty- 
godni i trzech dni, w przeciwnym bowiem 
razie, po upływie powyższego czasokresu ża 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI. 

Kraków, dnia 25 lutego 1906. 


L. ez. IV. 135 (2) (1914 2—3), 

Na wniosek Sary Hochwald, Getzla 
Hochwalda i Mechli Hochwald zain. Ama 
rant w Rohatynie z 17 listopada 1905 Nr. 
IV. 13/5 jako tabularnych właścicieli real- 
ności whl. 284 ks. gr. gm. Rohatyn zarzą- 
dza się po myśli $ 118 i następnych ust. 


i hip. wdrożenie postępowania amortyzacyjne- 
igo celem amortyzacyi następujących wie- 


rzytelności : 

1. zahipotekowanej wedle poz. 1 karty 
C. realności whl. 284 ks. gr gin. Rohatyn 
w stanie biernym części tej realności Moj- 
żesza Leiby Hoffmana wierzytelności Sala- 
mona Weidmana i Chai Berli Wejdm:n w 
kwocie 149 złr. mon konw. zpn. na pod- 
stawie skryptu z 18 lutego 1833; 
„a , 2. zaprenotowanej wedle poz 2 karty 
U. tej realności na udziale Klkona Glasber- 
ga, wierzytelności Abrahama Hauptmana w 
kwocie 1007 złr. 36 et. mon. konw. zpn. na 


dacza tejże książeczki wkładkowej, ażeby ją | podstawie weksla z 9 września 1852; 


w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu lutejszemu są- 
łowi przedłożył, gdyż inaczej książeczka ta 
uznaną będzie za pozbawioną wszelkiej mo- 
ey prawnej. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzial V. 
Tarnopol, dnia 12 lutego 1906. 


G. Z. Nelli. 16 (1) | .. (1686 2—3) 

Das k. k. Bezirks-Gericht in Zbaraż 
fordert den Inhaber der dem Semen Kinach 
in Verliist gerathenen, von der Lebens et 


f Renten-Versicherungs-Gesellschaft „Globus“ 


in Wien unterm Í October 1902 ausgestell- 
ten Polize Nr. 24.276 auf, dieselbe dem hie- 
siegen Gerichte binaen einem Jahre von der 
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3. zahipotekowanej wedle poz. 3 karty 
(. tej realności na wierzytelności powyżej 
pod 2 wymienionej wierzytelności Marka 
Hauptmana w kwocie 260 złr. 38 ct. mon. 
konw. zpu. na podstawie uchwały magistra- 
tu miasta Drohobycza z 28 września 18 6 
D. 1246; à 

4. zahipotekowanej wedle poz. 8 karty 
O. tej realności w stanie biernym wierzy- 
telnośei powyżej pod 8 naprowadzonej wie- 
rzytelności Arona Pinńkasa Kahane w kwo- 
cie 800 złr. mon. konw. zpn. na podstawie 
wyroku polubownego z 8 marca 1847, 

5. zaprenotowanej wedle poz. 9 karty 
C. tej gminy w stanie biernym wierzytelno- 
ści wyżej pod 8 naprowadzonej wierzytelno- ; 
ści Leo Rapaport w kwocie 509 złr. 15 ct. 


3 


(935) 
j lutego 1847; 


mon. konw. zpr. na podstawie weksla z 12 


6. zahipotekowanej wedle poz. 10 karty 
C. tej gminy wierzytelności Schlomy Weid- 
mana w kwocie 260 zł. 58 ct. mon. konw. 
zpn. na podstawie cesyi z 28 kwietnia 1853; 

7. zahipotekowanej wedle poz. 4 karty 
C. tej realności w stanie biernym części tej 
realności dawniej Klkona Glasberga własnej 
wierzytelności Doory Glasberg w kwocie 350 
złr. mon. konw. zpn. na podstawie wyroku 
polubownego z 28 kwietnia 1840; 

8. zahipotekowanej wedle poz. 5 karty 
C. tej realności na udziale dawniej Elkona 
Glasberga własnym wierzytelności ks. An- 
toniego Kuczyńskiego w kwocie 100 złr. 
mon. konw. zpn. na podstawie skryptu z 
z il października 1841; 

9. zahipotekowanej w stanie biernym 
części tej realności dawniej Elkona Glasber- 
ga własnej wedle poz. 7 karty O. tej real- 
ności wierzytelności ks. Antoniego Kuczyń- 
skiego w kwocie 95 złr. mon. konw. zpn. 
na podstawie wyroku z 28 czerwca 1445; 

1'. zahipotekowanej w stanie biernym 
części tej realności Klkona Glasberga wła- 
saej wedle poz. 6 karty Č. tej realnosci wio- 
rzytelności pupiłów Saula Hulkowera za 
wszelką szkodę z zarządu majątkiem pupi- 
larnym po Saulu Hulkower przez Eikoua 
Głasberga wymknąć mogącą na podstawie 
uchwały z 3 marca 1845 1. 27. 

Realność whl. 284 ks gr. gm. Roha- 
tyn stanowi obecnie tabułarną własność Sa- 
ry Hochwald, Getzla Hochwalda i Mechli 
Hochwald zam. Amarant. 

Dla niewiadomych Z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli wyżej pod 1 do 10 wy 
mienionych ustanawia się kuratorem adwo- 
kata dr. Pawlikowskiego w kohatynie. 

Wzywa się wszystkich roszezących so- 
bie prawa z powyższych wpisow względnie 
prenotacyi, by roszczenia swe zgłosili w 
sądzie najdalej do 15 kwietnia 1907 pod 
rygorem iż inaczej w razie bezowocnego u- 
uływu terminu edyktalnego na wniosek po- 
dających dozwoli sąd amortyzacyi powyż- 
szych wpisów i prenotacyi i odnoszących 
się do nich wpisów i dozwoli wykreślenia 
tych wpisów i prenotacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 16 grudnia 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. CT. 44/6 (1) (1556 3—3) 

Przeciw Motiowi Reitmann, ktorego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Estero Reitmana pozew o 624 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycncyę do ustnej rozprawy na dzień A 
kwietnia 1906. 

Celem strzeżenia praw Motia Reitmanna 
ustanawia się pana Bartłomieja Olenkiewicza 
w Skałacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Motia 
Reitmanna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 27 lutego 1906. 


L. Dzien. hip. 147/6 (1909 8—5) 

C. k. sąd powiatowy w Samborze od- 
dział VIII. podaje do publicznej wiadomo- 
sul, że na wniosek Selmana vel Salamona 
Hirscha i Szewy z Begleiterów Hirsch, wła- 
ścicieli realności, objętej whl, BIO ks. gr. 
Waniowice, zarządza się odnośnie do zainta- 
buiowanych w stanie biernym powyższej 
realności, jako na karcie ubocznej cieżarów. 
a mianowicie wedle karty ©. poz. 1) 2) i 
3) prawa zastawu dla sumy *000 złr. pol. 
na rzecz Ignacego Zbijewskiego wedie poz. 
4) zaprenotowanego na rzecz Barbary Z 30- 
zańskich Grabowskiej prawa zastawu dla sum 
2633 alr. pol 10 gr, 2397 złr. 2% gr. 
1900 złr. pol., ej wedle poz. 5) zanotowa- 
nego na rzecz tejże Barbary z Sozańskich 
Grahowskiej wytoczenie pozwu przeciw An- 
toniewu Suzańskiemu o zapłatę 2949 złr. 10 
or. i 38960 zł. pol., d) wedle poz. 6) wpi- 
Sauego na rzecz Teresy z Siemaszków So- 
zańskiej prawa zastawu dla sumy 2000 złr. 
pol. i 2000 złr. pol, a wreszcie e) wedle 
poz. 7) wpisanej jako kaucya dla dochodu 
rocznego z masy mał. Miehała Kochuwskie- 
go kwoty 281 złr. pol. postępowanie amor- 
tyzacyjne, 

Wzywa się tych wszystkieh, którzyby 
do wyż poszczególnionych wierzytelności ro- 
scili sobie jakiekolwiek pretensye, ażeby ta- 
kowe najdalej do dnia 1 marca 1907 w tu- 
tejszym sądzie zgłosili, ileże po bezskutecz- 
nym upływie powyższego czasokresu zosta- 
nie na wniosek proszących dozwoloną amor- 
zacya zupełne wykreślenie tychże ciężarów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Sainbor, dnia 16 stycznia 1906. 


L. cz. C. I 536 (1) (1846 2—3) 

Przeciw Łukaszowi vel Łuciowi Kier- 
dziakowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sadu powia- 
towego w Haliczu przez Iwana i Eustachego 
Kierdziaków z Siemikowiee pozew o własność 
413 Części realności objętej whl. 89 gm. kat. 
Siemikowce z przyn. 

Na podstawia pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
31 marca 1906 godzinę 9 rano w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 5 

(elem strzeżenia praw niewiadomego z 
Życia i miejsca pobytu Lukasza vel Lucia 
Kierdziaka ustanawia sie pana dr. Jana Li- 
tyńskiego adwokata krajowego z Halicza ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Łuka- 
sza vel lucia Kierdziaka w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 18 lutego 1906. 


L. 31566. 
Obwieszczenie. 

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
reskryptem z dnia 28. lutego 1906 1. 5156. 
zarządziło, że bydło rogate. owce, kozy i świ- 
nie z Holandyi wolno wprowadzać wzglę- 
dnie przeprowadzać do względnie przez kró- 
lestwa i kraje zastąpione w Radzie państwa 
tylko za szczególnem od przypadku do przy- 
padku uzyskanem pozwoleniem tego Mini- 
sterstwa pod warunkami, które onowprze- 
pisze. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości z uwagą, że w podaniach o pozwo- 
lenie na ten przywóz, względnie przewóz 
należy wymienić miejsce pochodzenia, ro- 
dzaj, ilość i miejsce przeznaczenia zwierząt, 
jakoteż stacye graniczne. przez które ma 
być uskuteczniony przywóz względnie przewóz. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 marca 1906. 


4. enp. ©. V. 79/6 (1) (1948) 

liporuB Tomi TonodbHMNKOMY Korpo- 
ro micue uoóyry He e Biroma, BMie Crepam 
MapqaHtoK, rocroxap 3 JłemaTOBa B I. K. II0- 
BiroBiu cyqi B Cokaım 10308 0 BHeceHG 
CLiBBJACHOCTA HGA TiNOT. BAK. 4. 74 KE. 
rp. Jemaris oónaToro u1epea upoqax. 

Ha niącraBi uosBy BusHadeHO X6Hb 
cyqoBni mo yGTEO1 pogipaBu Ha 3 NLBI- 
raa 1900 o roxami $ pamo koMHaTa u. III. 

„lua ciepexena upas Toma Tonoab- 
HUHNOTO yCiAHOoBAAC cA HaHa Mpa Pisi- 
HOBCKOTO y Corana Kyparopom. 

Toğxe kyparop ő6yxe-Tomy Tonoss- 
HHNKOrO B 3rayaHið cupaBi Ha ero Heóe- 
BNEUHIEN 1 KOLITH TaK Ą0B'0 BACTYNATA, 
ask BIA aÓo B cyxi BrOJOCHTb ca a60 BHMİ- 
HATE IOBHOBIACTHA. 

I. x. moBiroBni cya, Biain V. 

CokaJb, „ua 23 mororo 1906. 


Prez. 903. 18 P/s, (1940) 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla drugiej z dniem 9. maja 1906, o 
godzinie 9 się rozpoczynającej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń Sądów przysięgłych na 
rok 1906. przy e. k. Sądzie, obwodowym 
w Stanisławowie przewodniczącym Sądów 
przysięgłych J. W. Pana Dr. Adolfa Sahan- 
ka e.k. Radcę Dworu jako Prezydenta Sądu 
obwodowego a zastępcami przewodniczącego 
c.k. Wiceprezydenta Sądu obwodowego Ar- 
tura Fangora, c. k. Radcę Sądu krajowego 
wyższego Włodzimierza Huzara i Radców 
Sądu krajowego Apolinaresvo FEbenbergera, 
Józefa Karanowicza, Teofila Gielitowieza, 
Światosława Szankowskiego, Fryderyka Ber- 
toniego i Dra Bohdana Krynickiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 8. marca 1906. 


Edykt 
L. cz. Cg. I 106 1 (1951) 

Przeciw Eisigowi Awerbachowi, któ- 
rego miejsco pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu krajowego cywil- 
nego we Lwowie przez Chaje Aberbach zam. 
Schieber i Maxa recte Mendla Aberbacha 
pozew o uznanie prawa własności spadko- 
b:erców Kisiga Awerbacha do efektów w ma- 
sie depozytowej Awerbacha Eisiga złożonych. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną I audyencya na 21. marca 1906 ò 9 go- 
dzinie rano w sali Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pana Kisiga 
Awerbacha ustanawia się Pana Dr. Zygmun- 
ta Skowrońskiego adwokata we Lwowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaliego w rzeczonej Sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 6. marca 1906. 


GHOROBY PIERSIOWE 


U ADI 


Ostatnie nowości 
Syrop ten RE szechnie zalecany przez 


Nadszedł ly lekarzy, nader skaleczne sprawia dzia- 

świeży transport Z łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 

najnowszych  za$ ("FE siowych; leczy najuporczywsze katary, 

A "> | DIA tuberkuły płuc ne u suchotników ; 
poństrz Snu e krztuszenie sie i zaNOSZE- i 


Nie Na nieustannym kaszlaniu, tak rozpa— 7 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzy skuje szybko 
zdrowie., 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głów Bi aptekach, 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najuiższe (z per 
łowej masy od 8 zł) 


| 
| 
Kopernicki i Syn || 
optycy i mechanicy © 
L*ów, pl Haliesi I L igi 
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Wewiór- 


Mikol scha. 
Ehrbara, Bis-ra 
Wiszniewskiego, Re 

dyka i Mikucki- nE 


We Lwowie w naa Dp : 
skiego. Ruekera, S lepińskiego. 
W Krakowie w aptekach pp.: 


Jako possa lokacyę kapitałów 
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tar 1 GAS Listy prof oo, 
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Papiery te knp: 


Sokal i Lilie 


Dom bankowy i kanier wymiane 
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-E puszka 40 h= 


Zlecenia z powini s 
'ubrrotną. possis bex Galera 
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dek przeciw 
Skutek zdumiewający 


DOS RTEA: a 


pukstarze: u zatecimy 
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i ai Vrzez bkaszy wieloke AH jako wyrost idcainy SrO- 
[i 


We wszystkich apickach. 
O L. CANE AERO O 


Na ślubne AAF 
i weselne i 
suknie J 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENN E- 
- Wzory odwrotna } pocztą. 


BERGA“ od 60 cnt. do sir. LL35 za metr, franco i już oclone aż do damu. 


1.1. r mka -- mae, 


Nowo otworzony Magazyn towarów bławatnych i nłócień 
Lwów, ul. Halicka 1. 12 pod firmą 


Antoni U wie iza 


obok dawnego sklepu p. u—”u.duiwiga, 
Poleca na stzon wiosenny najniodniejsze m teryuły na wahaie i kestycuwy dd-mskie, 


OWOWOWIEN BYIPY AEP SENZA 
Pasaż Mikois saha. ń 
TEAT: ZDISON 
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 
Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi- 


dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona- 
łości techniki! 


W soboty i niedziele 2 przedstawienia. | 
Początek 0. gedz. 8 wieczór i 0-4 ma poł. | 
Bilety weesniej w biurze Plohna. | 


AÀ AA AA MAN AA AAL AÈ AS ACAN AADA RA 


kananan AEON IE aera WY TT AC va 


Deptudance HOTEL BRISTOL | p. TEATR ROZNAWÓŚO 2 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codziennie 2 nowe sekrzacyjna komedy e. 


TL. źwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Członków Kasy zaliczkowej w Głlinianach 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
odbędzie się dnia 25. marca 1906 o godzinie 12-tej w południe, w biurze 
Stowarzyszenia. 


Porządek dzienny: 
J. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków »a rok 1905. 
II. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielen:e byreżcyi 
absolutoryum z czynność i i rachunków za rok 1905. 
"H Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku z 
"No W wyBor komisyi rewizyjnej na rok 1906 
. * *Gliniany, dnia 12. marca 19C6. 


« Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Glinianach, 
stow. zarejestrowanego z ogranirzoną voręką 
H. Mayer, przewodniczący. D. Hochberg, sekreta z. 


ET A + 


l 


roku 1905. 


Ogłoszenie. 


W dniu 26 marea 1906, 
się w biurze Toversystea Spółki pozy 
u Gz: LE! 
© ge i G I Ę i a a Ay è a A Fia 
Zwyczajūe Ūgóine Žgromaŭzen 
Porzątek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej ze swych 
19205, § 33. stat 
9. Przedłożenie i zatwierdzenie zvisknięcia rachunków za rok 1905 i udzie- 
lenie Dyrekcyi absoluioryum., $ 49. stat. 
Wybór 3 członków do Rady nadzorczej. 


Inioski członków. 
Bełz, dnia 12. marca 1906. 


Spółka pożyczkowa w Bałzie, 
Stow. zarej. z nieograniczone poręką 
u. Kessel, sekretarz. Izak Mader, prezes. 


rorstundniu, odbędzie 


o godsinie d-ciej 
1e3 


makse L 
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czynności w roku 


A 
k 


i kowie mie post=dom. Trzyiam | 
tanio 1 ter 
dnrebm 


Prywatne. 


Kryszta- 
lowy i 
morowy 


zdeli 


Fairyka jo (m 


na głowę i do ekrycia, pledy angielseie i L p. 
y. deborowyeh gslunkach i sprzedaje takowe po nadzwyczaj tanich cenach. 
(za a O Pa W yz A 


©sirze ienie- 
Daszio do wejel tar vcsel. Że NE TERTI” KOWY S© 7 iiis: Nna o db SZysi= VJZ- 
siewują Restępu jac ü medi 4 0 mojej fe mie; jedn! że lies ovoja bsa rutuje i tylko 
sprzedaję- Śrudzy, że piaenią dh izejej filii w Krakowie | tym 


ESZŁĘ MASsSZYR w 
sposobem wyzyskują dobrą wisre PIE 
jtdsa i drogie jest blagą. sj-utów ne 
ll w MoŻnośći p: 
prowizył 


SKIBA None 
u otrzedi Ja 20=3 e 
do wyboru. 


Crêpe de 
Chine i 
Eolienne #9 


Pubiiezności. 


UPAS UCIN 


osługiwsć 
200 maszy:a 


sient 


Wielki wybór wyrobów ianiiteyjn w na Bluzki, dh. » ga 
francuskie, płótna krajowe i rumbugrskie. Bielizna stołowa biała i kolorowa, chustki 
Wszelkie towary są na składzie 


+ mim maaac 


EEE e p 


©iwiandczu:e stannwęcza. ŻE 
jak rówu'cź filii w Kra. 
waszyry titiko W na kliny m gauna, sprzedaję fi 
swoje posre- 


WIG (ZY Zza 


wos gle i Batysty 


wham ZAWSZE ma ukiedzie 


Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftu „CENTRAL -B0 BBIN“. 


Tylos we" iwen ie, 


PROSZĘ ŻĄDAĆ ORNNIKÓW. 


m PIW w KA i TO PPR ETA TK ORDRE RAZ m. 4 AO EA WE PROCZ POMA. 


Artystyczny mą AJ rytownaiczy 


rA AN 4 
Sykstuska h 14. 


zamówienia wykonując takowe gustownie, 
kancznkowe i metalowe, 


A. 


tanio i na Czas. 


plomb, numeratory i stampilio z datami dia e. 
„ Marki pieczatscwe oraz różBe grawury na MPM Sulad drukarn kauem 
"kowych i "M do stampilij, Dla Urzędów znaczny "m Cenniki gratis i franeo. 


„banków it. 


= e 


od wyrazu petitem 5 halerzy, tlustym 
petite 4 bac. 


Herbaty 
znakomite w emaku i arematyczną wonią her- 
bata Corgo K. 30, Sewhoug K. £—, Suu- 
«hong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. ö'— za 
pół klgr. poleca handei herbaty i kawy 


bdmund: kiediu, Laow, 


ETTE FCE 


Krasomówstwo 


Mieczysiawa RuSctsz wskiego: piraso OWAN 
Sztuka Zabieran a głosu w rożey' h okasiucł życią 


codzien ie o o prowiuł: eua rezmo uożo 
czeych, mtor,*i wyz zej I „A KAT ESP: tę ii- 


eyi). Cena keron 240. do naby iù «e wsz y tkieh 
księgarniach i u zaeładcy Stanisława adhiea Księ- 
garas we Lwowie franko Bu nadele iei pi ëz kein 
ko on 285 


Ubę ieszczenia. 


W KOŃCE X"NOWANYMŁ 


zakladzie Zastawniczyn| 


w Jarosławiu 
odbędzie się na dniu 5. kwietnia 1906 
hcytzcyjna sprzedaż kosztowności obję- 
tych liczbami kart zasiawniczych do 
15937 oraz różnych przedmiotów do 
3097. Sprzedane zostaną również pa- 
piery wartośsiiowe pozycye do liczby 

116. 


\ Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada). ul Czarnieckiego |. 12, -~ Telefon Nr. 347 


Przyjmuje wszelkie 


Hotet Żorża 


Józef Iwanieżi, 


mechanik i grer 


Gir 


LOE Gy ud. 


Stam pilie 


k. Starsst 
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T watzystw » domowych robót pończoszkowych 


Thos. H. Whittick i Ska. 


Progs, Petrskhé rám, 


Osoba wolna, int: |gentna, szuka miejse 
zarządu U siarszego wdowca. 


R anie winni 


Narzędzia ogrodnicze i pszczeiarskie 
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Uigazyn wyr ków że sznych, metiri.. 


GH (W Gua ŁO 16% 


$ 


A S 


px 


'1 napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, edznaki dla straży, obcęgi dó 
Sądów, nrzedów pocztowych 


W 


valista, 


tablice 
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a oea. _ [6 KO, I Więcej zarobku Gziepnego 


Towtrzystwo domowyo 


robót pończoszkowyoh. Po 
"mwemy osób obojga płci dą 


wyrabu pończoch na naszej m 


sun e, Pojedyńcza 1 szy bka prag 
dł mu Zaudzych 
J poprzednich wiadomości nie 
4%, treba. 
WY przeszkody a my sprzed:ejem, 


reel cały ros w 
p 
— Odległość nie stano? 


prane. 


7 — 276. 


na 0 z aT 


Nieznajum 


puste restante, Przemyśl. 


Lirdw, Zynek 4 


pat wozy 6 i 8 metr 
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Koga ga cał=sŚĆ, 


nów meblowych patentów. 


CARU i  JĘLŁINGR 


4 ludnó, Soipivuriag 27. 


kudapo ti, 


śrany Janos utcza e 


twaw, Jagiellońska 22, 


Telefon 108. 


Papier s fabryki Braci Fiałkowskich, 
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